
WIELKOPOLSKA IZBA LEKARSKALUTY 2012
21

Lekarze – patroni wielkopolskich ulic

Ksawery Zakrzewski
Doktor Ksawery Zakrzewski
(1876–1915) – społecznik,
działacz niepodległościowy
oraz współtwórca wielkopol-
skiego harcerstwa
JJaakk  ppiisszzee  ddrr  WW..  WWiittcczzaakk  ww  „„KKrroonniiccee
MMiiaassttaa  PPoozznnaanniiaa””::  PPaammiięęćć  ppoo  zzmmaarr--
łłyymm  ppoozznnaańńsskkiimm  lleekkaarrzzuu  ii  ddzziiaałłaacczzuu
nnaarrooddoowwyymm  ookkaazzaałłaa  ssiięę  kkrróóttkkoottrrwwaałłaa  
ii  nniiee  wwyykkrroocczzyyłłaa  ppoozzaa  ggrraanniiccee  llookkaall--
nnee,,  cchhooćć  ww  11992211  rr..  NNaacczzeellnnaa  RRaaddaa
HHaarrcceerrsskkaa  nnaaddaałłaa  ZZaakkrrzzeewwsskkiieemmuu
ttyyttuułł  HHoonnoorroowwyy  HHaarrcceerrzz  RRzzeecczzyyppoo--
ssppoolliitteejj..  SSzzcczzęęśślliiwwiiee  jjeeggoo  iimmiieenniieemm
nnaazzwwaannoo  uulliiccęę  ww  PPoozznnaanniiuu  ((nnaa  WWiinnoo--
ggrraaddaacchh)),,  ccoo  ddaajjee  nnaamm  pprreetteekksstt
ddoo  pprrzzyyppoommnniieenniiaa  tteejj  nniieezzwwyykkllee
zzaassłłuużżoonneejj  ddllaa  WWiieellkkooppoollsskkii
ppoossttaaccii..

Zakrzewski urodził się w Weł-
nie koło Gniezna jako syn Toma-
sza, właściciela ziemskiego, i Zofii
z Lossowów. Ukończył gimna-
zjum w Gnieźnie, gdzie prezeso-
wał Towarzystwu Tomasza Zana.
Medycynę studiował w Lipsku 
i Wurzburgu. Tam w 1903 r. uzy-
skał doktorat na podstawie pracy
„Zur Statistic und Casuistic der
Rückenmarkstumoren”. Następnie
szkolił się z zakresu dermatologii 
i urologii w klinikach Paryża i Ber-
lina, po czym w 1905 r. zamieszkał
na stałe w Poznaniu. Początkowo
prowadził gabinet przy ul. Rataj-
czaka 30 (posiadał wtedy pierwszy
aparat rentgenowski w Poznaniu),
potem kolejno przy ul. 27 Grudnia 4,

pl. Wolności 9 oraz w szpitalu wojsko-
wym przy ul. Berwińskiego.

Jeszcze podczas studiów w Berlinie
wstąpił do Towarzystwa Gimnastycz-
nego Sokół, a po pewnym czasie został
prezesem gniazda Berlin – I Śródmie-
ście. Od przyjazdu do Poznania do
śmierci był prezesem poznańskiego
Sokoła. Wprowadził do programu zajęć
wychowanie obywatelskie i oświatę
ludową, m.in. poprzez lekcje języka
polskiego, historii i literatury ojczystej
oraz geografii ziem polskich. Jak pisał:
„Sokół polski nie jest organizacją jed-
nostek dla gimnastyki, lecz organizacją
fizycznych i moralnych sił jednostek
dla celów wyższych, ogólniejszych”.
Był również współredaktorem dwuty-
godnika „Sokół”, współzałożycielem
„Kuriera Poznańskiego” oraz od 1903 r.
członkiem konspiracyjnej Ligii Naro-

dowej. Swą wizję rozwoju młodzieży
wspierał również jako prezes Towarzy-
stwa Czytelni Ludowych w Poznaniu,
współzałożyciel Klubu Wioślarskiego
oraz inicjator harcerstwa wielkopol-
skiego. Tak działalność ojca wspominał
syn, prof. Zbigniew Zakrzewski:
„Działał w Lidze Narodowej, dążąc do
oswobodzenia Polski z pęt niewoli;
właśnie w towarzystwie Sokół i harcer-
stwie widział siły zdolne do działania 
w przygotowaniu powstania zbrojnego”.

Do bliskich przyjaciół Zakrzewskie-
go należeli prof. Adam Karwowski, 
dr Tadeusz Szulc, dr Bolesław Krysie-
wicz, ks. Arkadiusz Lisiecki (później-
szy biskup śląski) oraz prof. Heliodor
Święcicki. Zakrzewski wspierał też
działalność społeczno-charytatywną,
m.in. poprzez aktywność w Towarzy-
stwie Pomocy Naukowej oraz w Towa-
rzystwie Opieki nad Dziećmi Katolic-
kimi w Poznaniu. 

Zmarł młodo, w wieku 39 lat. Pozo-
stawił żonę – Janinę z domu Dygat,
nauczycielkę jezyka francuskiego, oraz
trójkę małych dzieci: Janusza (później-
szy architekt), Halinę (późniejsza
docent chemii w Gdańsku) i Zbigniewa
(późniejszy profesor ekonomii oraz
znawca i miłośnik Poznania). Jego

pogrzeb stał się manifestacją
kilku tysięcy poznaniaków, w tym
600 sokołów i skautów. Jego grób
znajduje się na Cmentarzu Zasłu-
żonych Wielkopolan na Wzgórzu
św. Wojciecha.

Atmosfera w okresie PRL nie
sprzyjała kultywowaniu pamięci
działacza o poglądach endeckich 
i katolika, jednak w 1980 r. został
patronem Szkoły Podstawowej 
nr 63 przy ul. Starołęckiej 142 
w Poznaniu.

Niech podsumowaniem tego
krótkiego biogramu będą słowa
samych harcerzy po śmierci Za-
krzewskiego: „Za tak szczere i ser-
deczne zaopiekowanie się ruchem
harcerskim my – młodzież polska
byłego zaboru pruskiego – nie
zapominamy, iż żył wśród nas
skaut dojrzały, obywatel, rycerz
Polak, którego posiew myśli buj-
ne wydał żniwo”. 
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